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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Tśa d n i u  24  b.  in: J f f . S k a  r ;  l e  »  s k i  
B i s k u p  L u b e lsk i  S e n a t o r  K r ó l e s t w a ,  w y d a l '  i 
o d e z w ę  P as  i e r sk a., w k t ó r e j  donos i  A r c h i d y -  i 
c e i j i  W a rsza w :  i i  p r zez  M e t ro p o l i t a l n ą  K a -  j 
p i t u ł ę  b ę d ą c  o b r a n y  A d m ln is t r a to i 'e n i  tej* j 
i «  Dyece'zj i  , o b j ą ł  t u ' zedownie ,  W  d r u g i e j  > 
o d e z w i e  P a s t e r s k i e j  p o d t ą ż  d a t ą ,  za l eca  a* , 
b y  po w s z y s t k i c h  Koś c i o ł ac h  o d b y ł e m  b y ł o  , 
i a ł  . bne  N a b o ż e ń s t w o  t a  z m a r ł e g o  O ) c a S.  ; 
F  j u s a V I I .  —■ p a k o w e  ż a ł o bn e  N . bo ż e u -  \ 
s t w o  w W a rs za w ie  w Kości e l e  K a l e d i a l -  
ny t n  o d b ę d z i e  się w p r z y s z ł y  Platefk .

W c z o r a j  w k o śc i e l e  XX.- B e r n a r d y n ó w  , 
odbyłv» się u r o c zy s t e  N a b o ż e ń s t w o  i ako  
W d n i u  Ś w i ę t a  Bł og os ł a wi on e g o  L  a d y s ł a-* 
t v a  z G i e i r t o w a , k l ó r y w r ,  l ó O O b y ł  Ku* 
Kloszem t egoż  z a k o n u  w W a r s z a w i e t pe ł en  
C n o t  p r z e n i ó s ł  się do  wi ecznoś c i  w r:  1505,  
a  w r: 1750 po l i cz o ny m z o s t a ł  w p oc z e t  B ło -  
rrosła w io n y c h .
C J > V . C z y ż e w s k i  B i s k u p  A u g u s t o w s k i  
S e n a t o r ,  pow r óc i ł  do  W a r s z a w y .

W c z o r a j  p r zy b y l i  do  W a r s z a w y  Angie l -  
f c y D o wó dc aH u za r ów  Jh a c kw il  i Porucznicy 
S e m v e l  iR o t ,  i ad ą  rL o n d yn u  doBrześcia.

Pom . ' ,no n iepogody ,  p rzesz ło  500 widzów 
z g ro m a d z i ło  się w cz. ' ta j  no p ierwsze wido- 
W idowisko - row arzys tw a  f .im t.ast  ycznego i 
Jezdeów  I*. T u j f i j e r .  O c z e k > a !"? t u t " , ‘ 
sze jPab lł .  zności niezo.' , a ł °  zow 
a A m a to ro w ie  w idowisk  teyP rodzaiu  
leźli wiele przyieintiości.

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .  W y s z ł a  P o w i e k  j 
P o d ro zn y  w P o c z a io w ie ,  n a p i s a n a  w r o k u  * 
z e s z ł y m ,  a vr b i e ż ą c y m  d r u k o w a n a  u  Ł ą t -  { 
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l eży  się j>ódziękować za d o k ł a d n e  o p i sa n ie  | 
z d a r z e ń  nieszczęsl iwejyiża;y7, tyle  i es t  p r z y i e -  j 
inne C z y t e l n i k o m  w k o ń c u  d z i e ł k a  m n i e s z -  j 
c / o n e  op i sa n i e  S z k ó l  J C r z e  m i n i e  c k i c h  i ta* j 
i r i ec inych oko l i c .  A u t o r  o ś w i a d c z y ł  »ź iesli  i 
tu iego o r y g i n a l n i e  n a p i s a n a  powi eś ć  niiie o d  | 
P ub l i c z nośc i  p r ^y i e t ą  bodz i e  , i np e t n i  w po* j 
d ę b n y m  r o d z a i u  p r z y s ł u ż y ć  sio Zechce* 
p om yś l n i e  w y d u n e j  p i e r ws z e j  p r o b i e r n i a c h  
A u t o r  n i a u s ł a i e  w s w e m  z a mi u rz e  pi zy m n o ­
żen i a  C z y t e l n i k o m  r ó w n e  j p r zy i e innosc i ;  t a ­
kie  iest  ż y cz e n i e  wie lu  r o d a k ó w .  J :B IM-- { 

A r  ja z  Oper y  W ieszc zka  U rze t la ,  m uz y  k a  r 
J .  E ls n e r a ,  z O r k i e s ’rv  na  F o r t e p j a n o  p r /«*  ( 
ł o z  ina p r / e z  W . K ra tze ra ,  świe żo  w y s z ł a  , 
z  L i l og r a f j i  A. Brzeziny",  c€na  zł :  1.

W c /  o r a j  w T r « k t  r rni  w d o m u  N: t^I p r z y  J 
- i l icy Piwnej  w ś c i e k ł  się Kot, d a w n i e j  n ką *  [ 
szoi iy  p r z  ”/. Psct w ś c i ek ł e g o ,  t en  Ko t  po* jj 
d r a p a ł  i p o k a l e c z y ł  d w i e  t a i n ^ c t n e  S ł u ż ą -  ;; 
ce;  z a b i to  go n a t y c h m i a s t ,  a S ł u żą c e  utaro* [ 
wni e  są let zone.

Z  »pis U c r n i ów  S r k o ł y  L eśne j  t r wd c  bę dz i e  2 
do  d ,  l O P a ź d z ;  ż y c zą c y  by ć  mnieszc / . one in i  
W te j  szJoole, ipaiśj się u d a w a ć  z d o w o i l a i n i  
do  P r o f e s o ra  M a tu s z e w s k i e g o  n  do in u  N r  O' 
27 6 8  p r z y  ul i cy ALe.xandrj a.

N OW O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
Z  P a r y ż a .

W  r o k u  1820  z a s z ł o  z a b u r z e n i e  w P a r y ż u  
yvczasie k t ó r e g o  po l eg ł  mł o dy  L a l e m a n d  , 
co r o k  w d n i u  w k t ó r y m  t o  się w y d a r z y ł o ,  
wie lu  n i e s p o k o j n y c h  zb i e r a  się na  Si r i ę turzu 
Oddai  | c  h o ł d  p a m i ą t c e  L a i ' t u a n d a  n a d  iego 

'Qi łą ,  a  n a w e t  z l«i't w y m k a i q  n i e s po k o j -  
Ułv t ego  r o k u  ba r dz i e j  się t a i  n i e s p o -

ŁV>v* S k s i y U .  t e b r a ł ę

h? ) wC

śi« w z n a c z n e j  liczb ie, P ol i c j a  k a z a ł a  r a m .  
l u i ąć  d r z w i  S m ę t a r i a , L u d  w y b i ł  t e ż  d r zw i ,  
n a c i ę t o  r z u c a ć  k a m i e n i a m i  i p o p e ł n i ać  i nne  
Z . l r o inośc i ;  p r z y b y ł  z n a c z n y  o d d z i a ł  Ż a n ­
d a r m ó w  i l e d wo  z d o ł a ł  p r z y w r ó c i ć  p o r z ą d e k .  
Uwi ęz i ono  do w ó d c ó w  t ego  n i e ł a d u ,  t o i e s t  
p r a c u i ą c e g o  w r ę k od z i e l n i  w e ł n i a n e j  i N a u ­
r u  cielą t a ń c ó w ,  p i e w s t y  s k a z a n y  na  r o ­
cz ne  wi ęz i en i e , a  T a nc e r z  z d o ł a ł  się w y wi n ą ć ,  
t o i e s t  n sp r a w i e d l i w i ł  się i z o s t a ł  u wo l n i o ny .
  N ż n a  A lig i l le m  w r ó c i ł a  do P a r y ż a .  —
Z H is z p a n j i  t a k i e  są  d on i es ie n i a :  X ż e  J n g i l*  
Zem z d o b y w s z y  T r o k a d e r o  n a  i nu r ac h  t eg oż  
Z a m k u  p i sa ł  list do  «wegO Ojca ( B r a t a  K r ó l a  
F r a n c i )  d o n o s i  iż F r a n c u t i  w t y m  s z t u r m i e  
o k a z a l i  się b yć  p r a w d z i w e m i  B o h a t y t a m i  , 
o k a z a l i  c u d a  w a l e c z n o ś c i , i z r ó w n a l i  s ię 
Z n a j w a l e c z n i e j s t e m i  w o j o w n i k a m i  sw e g o  
n a r o d u .  T en  Xż*  w ł a s n ą  r ę k ą  r o z d a w a ł  
K r z y ż e  O r d e r ó w  L e g j i  honorow ej  i S. L u ­
d w i k a  Of icerom i Ż o ł n i e r z o m  k t ó r z y  się 
w t e j  walce  o d z n a c z y l i  s z cz e g ó ln i e j s z ą  w a l e ­
c z n oś c i ą . — D n i em i n o cą  p ra c u i ą  Ż o ł n i e r z e  
F r a n c u :  n a d  s y p a n i e m  n ow y ch  s z ań c ó w  p o d  
K a d y w e m  t u dz i e ż  spos ob i ą  się do wz i ęc i a  
w yspy  Leo n .—  P od  Pannpeluną  w i e c z o re m 
d,  10 bm:  F r a n c u z i  sp i e szni e  u k oń c z y l i  prZy-  
k o p y  t y l k o o  200  są żn i  b ę d ą c e  od t w i e r d z y ,  
z  k t ó r e j  Hi sz pa n i e  c z ę s to  wcza s i e  t y ch  r o ­
b o t  s t r z e l a l i ,  le<z t y l ko  k i l k u  F r a t i c u z ó w  u-  
b i l i .—  D z i e n n i k  P a r yZ k i  R o z p r a w  donOsi  i i  
do Xc i a  An g i d e m  p r z y b y ł  z  K a f l y r u  Jen :  As  
l a w a  z p r o p o z y c j a m i ,  lecz X ż e  o ś w i a d c z a ł  
t e  n i ko g o  z t a m t ą d  n i e p r z y j m ie  p ó k i  KpóL 
H i s z p a ń s k i  osob i śc i e  n i e p r z y b ę d z i c  d -  
w lie) k w a t e r y  F r a n c :  a yt (CnU/e 
sić pow5**«t lUe Ś>»»*L
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się TJzim dziadh , ty tu łn ie  się efcapką
£ yc a , B ia t e m  Słońca,  p obr a t ymcą  Gwiazd,  
Pa ne m świetnego Katu e n ia , i  z łotego Drze-  
•w a ,11 a jpOt eżn i e j - l  v m Moca rzem świat a Pod-  
dani  gdy ęzvnlą iakowa o nim wz mia nkę ,  
nazyw ai,-] C a ssa t  P r a m a c h a  ( znaczy ) czci ­
godny wielki  i y i ąc y .  — Pod Par yżem w m a ­
le j  wiosce zwanej  D* A l i n k u r t  na Sme ta rzu ,  
w y r y t y  iest  na k a m ^ n i u  n a dgr obk a  nęisupu-  
i ąc y napis  ,, Tu l eż ąS vn \ Ma t k a ,  Córka  i 
Ojciec ,Sios t ra  i Brat ,  Babka i W n u c z k a ,  Zo­
na  i Mąż,  a  t y l k o  3 osoby. ’*— w A k w is  g r a ­
n i e  odbył o się z w ie lk ą  wspaniałością ż a ­
ł obne  nabożeńs t wo za () j c a S. Ka t afa lek  
u s t a wi o ny  w chórze miał  4‘5 s tóp wysokości  
i b y ł  o i oczqny 200 &rebrn*ini l ich t ar zami ,  
na jdoskonal s i  a r tyści  grali i śpiewali  re-  
Jkw jem M o z a r ta .  —- Król  Francuzki  z w i e ­
dz i ł  wys tawę  płodów k ra io wy ch , przyczem 
naj . laskawiei  rozmawi ał  z r o ' ma i t  emiFnbry-  
kautai i i i  i l lzemiesnikamj.  — Gazeta  Hani- 
hjLirska dono>i,  /.« wkrót ce  % B e r l in a  wy sia­
nem będzie po-.els.two do M u n ic h , dla z a ­
war ci a  układów o Małżeństwo Królewicza 
iSastepcy T r o n i i Pr u s k ie g o ,  z Kr óKwną  B a ­
w a r s k a .  — Bardzo się teraz żalę w P a r y ż u  
i e  późno iść. przez ulice iest niebezpieczno,  
wiele ogłoszono, p r zy pad ków,  Hu ł l a i enap a-  
s tuią  Ludzi ,  zabieraią zręcznie co Znajdą  
w kieszeniach i. t. p: Niedawno tąki  ł o t r  na ­
p a d ł  na Margrabinę K ra a s in a r  k tó r a  późno 
wr a c a ł a  z Cór kę ,  i Zabrał  woreczek z pienię­
dzmi  , s chwyt ano  go,  skazań y z os t ał  na 5 
letnie  więzienie i stanie pud pręgierzem.  —  
w Gazetach N ie m ie c k i c h  potwierdzono opis 
b i t w y Greków z  T u r k a m i  odbytej  w dniach 
13 i 14 Czerwca pod klasztor* m 8. L u k a $ z a y 
w lej walca dow odził KoUokotroni , Turcy

d a w a l i  o dpor  p r *e z 2  godziny,poczym p i er z­
chli zos t awiwszy  na placu bi tw y 2000  t r up ó w 
a 4000 r a n i o n y c h ,  Grecy zdobyli  mnós two 
rozmai te j  broni ,  p r ochu ,  i b ar dzo  wiele 

M uł ó w o ra z  Wielbłądów naładowanych  b o­
gactwami;  nigd y tak znacznej  zdobyczy  nie- 
o t rzymał i  Grecy na Muzułmanach i ak  w tyin 
d ni u  dla nich pami ętnym.  W  t ydzień  
doścignęl i  Grecy u c ie k a i ą c y c h T u r k ó w , z a ­

brali  w niewolą 20 0 0  Żołnierzy a między nie - 
1 ml 2  B a szó w ,  i 16 Beiówy zdobyl i  oraz  120.
I Chorągwi .  E #skadr a  T ur ec ka  ode br aws zy  

wiadomość o t ak  s t rasznej  klęsce,  cofnęła 
i się do Lep a n to .  —  w B r e z y l j i  zjechal i  
I się De put owani  dla rozpoczęcia  óe jmu,  wy- 
j konali  przysięgę nu Kon s t y t uc ją ,  co sie o d­

by ł o z wielką uroczystością  i powszechnein 
z ad o *  'dnieniem Ludu.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K i tk i  K a sz te la n .  — T d r c z e w s k i D z i e d z i c  

z  G o ź d z i k o w a .  —  P a c z k o w s k i  b. P u łkó w :  
z R a jn c r c . — Djb T) ej bel H e n r y k  Prezes z Gór  
—  Wy  Czechow *ki A nto  n i  R a d e  a  S t : z  G dar i -  

s k a .  —  P a w l ik o w s k i  M i c h a ł  Oby: z P a r y ­
ża.  -7-  Q .strow skl  K anon ik  z R o ssy j .  — Oso- 
l i ń s k i  Hr a: z  B ia ł e g o s to k u  —  Al a ł a c h o -  

; w s k i l l r a :  z S i e m i e n i a . — Brockj ,A le xa n d *  
1 R e f e r e n d a r z  z P u ł t u s k a . —  D rew n o sh i  A s-  
j s e to r  z M a k o w a .  —  D z ie d z i  c k i  S ę d z ia  z  P a - 
I w l o w d . — P o to c ka  M iary : Procesow a z L u ­

b l ina .  —  D O N IE S IE N IA .
Gdy w s k u t e k  W v r o k ó w  Sądówych po d­

pisany na sa4 y&fakcją swoiej wierzytelności  
w drodze exekucj i  sądowej ,  domy w W ar* 
s/avvie przy  ul icy Targowej  pod N r o 9 6 l *  
Skór zanej  Nr. 9 7 4 s ^°^iłce> Karófa i Doroty  
R ic h te r ó w  mał żon ków własnośc ią  bę dą ce  
w 3ch letnią wziął  dzierżawę zaczynaiącą  się 
I

'■ od Sgo Mi chała  r.  h* i g dy  Tv7ględem t ej
dz ie r żawy na wet  ost rzeżenie w xiędze wie­
c z y s t y  iest  z robione ,  p rze to  podpi sany  o- 
strz**ga k ażdego ,  aby z rzeczoneini  Eichle-  
rami  w umowy o naiein rzeczonych domów,  
lub pOinieszkań niewchodzi ł ,  i żadnego k o ­
mornego im nie zapłaci ł ;  przeciwnie dzia ła-  
iący sam sobie szkodę zrządzi .

St an i s ław K a r g a le w ic z .  
D n i a 2  Paździer :  r. b. o godzinie 9 z rana  

p r z y  ul icy Kr ak ows ki e  Przedmie:  Nro 379. 
prawnie  zaiete:  komody,  l us t ra ,  zegary ,  mu* 
s z t uk i  bur sz ty nowe ,  lulki ,  cybuchy r óż ne ­
go g a t u n k u  i i n n a  r obot a  T o ka r s k a ,  przez 
podpisanego Ko mor ni ka  drogą publ icznej  
l icytacj i  za gotowe k ur an t  pieniądze sprze­
dane będą.  M.  K r y s i ń s k i  K.  S.

w Kamienicy  F r e n kl a  na K ra k ow s ki em  
Przedmieściu pod Nr.  371 iest  do naięcia l e.  
p ię t ro  od f ron t u, sk ł ada i ące  się z 7 pokoi ,  k u ­
chni  i piwnicy;  dowiedzieć się można u  dz ie r ­
żawcy  tej  kami enicy  inieszkaiącego przy 11- 
l icy Krzywe Koło w d omu J.ordana Nr.  181 
u Tomasza  C rosse ttepo .

Po zeszłym z tego świata Karolu  W a g n er  
Ap t e ka rz u  wmi eśc i e  Kł oda wi e ,  na T rakc ie  
Kal iskim i Pqznańsk i m,  ies tApte ka  ze wszy-  
s tkiemi  e f feklami  w naj lepszym p o r z ą d k u  
do wydzlerżąwienio każdego c/.asu.  W i a d o ­
mość bl iższą powziąść można w W a r s z a w i ę  
w domu Nr 477 L. B. p r z y  ul icy Nowo-Se- 
n a t ór s k i e j  na 1 pię t rze ,  albotcź w Kłodawie  
u P oz os t a ł e j  W d o w y .

Ch łop iec  do h andlu  Win ne go  iest  p o t rz e ­
bny;  dow ied/ ieć  się w Dr uka rn i  Kur jera .  
W c zo r a j  w y c ią g n ię t e  N ra :$ $ .  i 7*  8 7 * 8 5 .  6 0 .  
/ r -—>l)7.iś kończy się K w a rta ln a P re n u m e ra - ’ 

t a  na K u r jera  W a r sza w sk ieg o .


